
DZIŚ W NETOPERKU: 
  

Horoskop '95, Zagadka kryminalna, Poznaj 

mowę kwiatów, Bajeczka na dobranoc, 

Rozporządzenie 2/95, Psychotest, Humor z 

zeszytów, NLP, Szanujmy wspomnienia, 

Poradnik podrywacza, O złotej siekierze, 

18 Marzec 1995, Bzdury, bzdury i jeszcze 

raz bzdury..  
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KOZIOROŻEC 

Jak wiadomo Koziorożec jest stworzeniem mitycznym, 
czyli wytworem ludzkiej, wybujałej wyobrażni. W 1995 ro- 

ku będą się w Polsce działy takie cuda-niewidy, przy 

których Koziorożec okaże się zwyczajnym, pospolitym 

bydlątkiem domowym. Dlatego Koziorożce muszą pogo- 

dzić się, że będą w cieniu dziwniejszych od siebie kreatur 

1 zjawisk. Jedyna nadzieja to róg na czole, który może 

przydać się do zagrania roli czołgu „Rudy” w nowej wersji 

starej opowiastki „Czterej pancerni i pies”. Zaangażowanie 
prawdziwego czołgu do roli Rudego mogłoby rozsadzić 

budżet MON. Nowa wersja starego serialu będzie nosiła 
ludowy tytuł „Czterech pastuchów i kundel". 

WODNIK 

Jest stworzeniem równie mitycznym jak Koziorożec. Nie 
będzie to rok dobry dla WODNIKÓW. Rozpoczęła się kam- 
pania prezydencka. Flinstonowie ruszają do walki.Rozieje 
się po kraju polityczne bajoro, zanieczyszczając resztki 

czystych wód. Wodniki wierzące w tradycyjne wartości nie 
mogą liczyć nawet na wodę święconą, którą też zmącą 

wyborcze wichry wojny. Najgorszą sytuację będą jednak 
mieli ROZ-WODNICY, bowiem wedle najnowszych wy- 

tycznych, człowiek, który zabił człowieka, może przystępo- 
wać do Sakramentów, a człowiek, który rozstał się 
z człowiekiem - nie może. 

RYBY 

Stwory jak najbardziej real- 
ne, ale raczej oderwane od 
ziemi. Stereotyp głosi, że 
RYBY są zimnokrwiste 
I chłodne w reakcjach, ale 
to fałsz. Żywa, wkurzona 

RYBA może dać popalić FSIR 
nawet wodzie. Rok 1995 FAJ 
będzie dla RYB bardzo uda- 
ny, jeśli tylko potrafią się 

przebrać za złote rybki i obiecywać wszystkim, że spełnią 

im trzy życzenia. Jak wiadomo tylko w bajce Złota Rybka 
nie dość, że obiecała, to speniła obietnice. W Polsce każdy 

może obiecywać, co chce, a naiwnym ludziom to wystar- - 

czy - by fałszywą Złotą Rybkę wypuścili na szerokie wody. 

BARAN 

Podobnie jak RYBY - BARANY padły ofiarą fałszywych 
przekonań i uchodzą za uosobienie głupoty i uporu. Te sa- 

me cechy u polityka nazywa się wizjonerstwem i konse- 
kwencją, dlatego stuprocentowe BARANY mogą się 

spodziewać awansów i sukcesów. BARANOM bardzo po- 
mogą rogi, które jak wiadomo są bardzo kręte I poczytuje 

się je za dodatkowe zwoje mózgu, czyli objawy inteligencji 
ponadstandardowej. BARANY urodzone na wsi, to muro- 
wani faworyci w wyścigu do żłóbka. 

BYK 

BYK uchodzi wśród znaków Zodiaku za króła płodności. 
Jako mąż i kochanek BYK gustuje w formach na poły tra- 
dycyjnych. Na poły, ponieważ BYK preferuje pozycję „od 

zapiecza”, co jest nietradycyjne i nie akceptowane przez 

partie narodowo-katolickie, ale za to nie stosuje prezerwa- 

tyw, co już jest tradycyjne i zgodne z programami politycz- 
nymi partii narodowo-katolickich. Za komuny rolę BYKA 
często pełnili inseminatorzy, czyli zastępcy członka BYKA, 

ale w wolnym kraju wolno to robić tylko osobiście, a nie 
per procura. 

BLIŹNIĘTA 
- Urodzeni pod znakiem BLIŹNIĄT uchodzą za ludzi z roz- 
dwojoną osobowością. Jak wiadomo są BLIŹNIĘTA jedno 
1 dwujajowe. Te pierwsze są mniej rozdwojone i osiągną 

wprawdzie święty spokój, ale za to kosztem kariery 
awansów. BLIŹNIĘTA dwujajowe będą za to bardziej roz- 

darte wewnętrznie, ale w zamian osiągną sukcesy I awan- 

se wedle kryterium „Swój chłop z jajami”. 

RAK 

RAKI to typowi unici, czyli osobnicy, którzy robią wieczne 

uniki. Chociaż lubią czystą wodę, pędzą swój żywot scho- 

wane w norkach lub pod kamieniem. Jak w roku 

ubiegłym, tak i w tym RAKI będą pełnić funkcję tzw. 
języczka u wagi, nie mogąc się nigdy na nic zdecydować. 

Rok zejdzie im na podszczypywaniu i wycofywaniu się we- 
die raczego obyczaju. 

LEW 

Niewątpliwie rok ten upłynie pod znakiem LWA, co wróży 

źle rokowi, LWU i nam wszystkim. LWY będą się starty 

udowodnić za wszelką, głównie za naszą cenę, że nadal są 
królami puszczy, chociaż każdy uczciwy i rozumny 

człowiek przyzna, że to brednia. LWOM pozostały z daw- 
nej potęgi tępe kły, tępe pazury i tępi dworzanie. Jeśli zno- 
wu któryś LEW zostanie królem puszczy, to I tak będą mu 
się podlizywać tylko hieny i szakale, które jak wiadomo nie 
należą do dobrego zodiakalnego towarzystwa. 

PANNA 

PANNY jak głosi stereotyp, są uosobieniem czystości mo- 
ralnej, której najwyższym przejawem jest cnota, czyli hy- 

men. W nowym roku 
PANNY będą w opozycji 
jako fundament funda- 

mentalnych partii nazy- 

wanych przez siebie pra- 
wicą. W Polsce kryte- 
rium podziału na 

I prawicę jest stosunek 
do stosunków. Partie, 
które dopuszczają seks 
między ludźmi to lewica. 
Partie, którym seks jest 
obojętny - to centrum, 

zaś partieaktóre brzydzą się seksem - to prawica. PANNY, 
które chcą pozostać na prawicy, winny utrzymywać sto- 
sunki tyłko z ojcami duchownymi, co wprawdzie wyklucza 

alimenty, ale gwarantuje zachowanie czystości moralnej. 

WAGA 

Jedyny przedmiot wśród znaków Zodiaku. Jak wiadomo 

WAGA jest jednym z atrybutów TEMIDY, czyli bogini spra- 
wiedliwości. Temida ma zawiązane oczy, a specjaliści od 

ciuciubabki wiedzą, że z zawiązanymi oczami ledwo widać, 

co się dzieje w dole. Na górze zaś nie widać nic. Temida 

będzie więc nadal rzucać na WAGĘ ochłapy wypatrzone na 
dole, karząc mieczem sprawiedliwości, a aferzystom 

z góry będzie dobrotliwie sprawdzać, czy umyli ręce. 

SKORPION 
SKORPION to stworzenie, które może zginąć od własnego 

ogona. W nowym roku więc SKORPIONY będą uciekały 
przed swoimi ogonami, a LWY będą się za swoimi ogona- 
mi uganiać. Sytuacja będzie zapalna, a jak wiadomo 
SKORPIONY podczas pożarów korzystają ze swych 

ogonów i się unicestwiają. Wyjątkiem są SKORPIONY, 
które należą do Ochotniczych Straży Pożarnych. Na nich 
nie ma po prostu siły. 

STRZELEC 

Być może ten rok będzie dla STRZELCÓW szczęśliwszy 
niż poprzedni, chociaż nic nie wskazuje, aby ich wódz od- 

szedł, albo cokolwiek zmądrzał. Jak wiadomo moczułstwo 

albo uczyniło z metody szaleństwo, albo z szaleństwa me- 
todę. Dopóki STRZELCE będą widziały tylko tarczę, do 
której celują, dopóty będzie ich wodził za nos każdy przy- 
chłast I oszołom, który im te tarcze ustawia. Jeżeli 

STRZELCE nie chcą być tylko kurkami na wieży, powinny 
rozejrzeć się po okolicy I zobaczyć, kto ustawia cele.   
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tor." JRŻ 30 NETOPEREK! - Huuuuuraaaaaa! 
Łeeeeeee! Chciałbym z tej okazji życzyć Wam drodzy 
czytelnicy jak najlepszej zabawy podczas czytania 
tego brukowca, a sobie wielu nowych na nowe numery 
pomysłów, wolnego czasu na robienie gazetki, 
współpracownika, ksero... 

Gdy myślałem o tym co do Was napisać, 
pierwszą myślą jaka przewinęła mi się przez głowę to 
to, by napisać co to jest NETOPEREK, po co jest, 
jak go robię, o jego małych i dużych sukcesach, i 
małych i dużych porażkach, ale dam sobie i wam 
spokój. 

Ci wszyscy, którzy śledzą rozwój NETOPERKA 

z pewnością zauważyli jak zchodził z drzewa 
(Netoperek oczywiście! Niedźwiedź nie mógłby na nie 

wejść). Do wynalezienia koła jeszcze nam daleko, 
ale... Dobra już nie będę smucił. Bawcie się dobrze 
przy 30 i następnych wydaniach. Sie manco! Wasz na 
zawsze... 

ZAŁÓGA STATKU . PRZYPOMINAM, 
ŻE KAPITAN MA 

PIERWSZEŃSTWO. 
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BŁĘŁITNA OSTZYGA GTE * 
EZ WIEZIE TED IDA ZA RO OSZEUEZOASKAREDZ ZOE 

Na moście siedzą Filip i Wiktor 

i rozbrajają bombę. : 

- A co będzie - pyta Filip - jak 

ta bomba wybuchnie? 
- Nic się nie martw, mam drugą!   

I
X
Y
1
z
0
a
 

 



U
ł
Ł
o
-
 

Te
n 

o
c
z
k
a
,
 ja
 

n
o
r
z
e
 

i 
p
o
d
z
i
-
 

n
o
 

iu
BI
II
AA
" 
—
 

tł
od
se
z 

Au
oi
qn
in
 

[o
m]
 

1s
el
 
Pr
ep
 
—
 

Im
p 

bf
ie
rm
EL
UZ
OH
 

ę 
s
y
n
e
k
.
 

m W górach najczęściej spotyka- 

nym ssakiem jest góral. 
m Baca bardzo długo gadał turys- 

tom, że milczenie jest złotem. 

m Górale robią kierpce z własnej 
skóry. 

M W serze, który zrobiła góralka 
zostało niewiele uroków z owcy. 
m Życie zmusiło Halkę do wielu 

czynności dobrowolnych, między 
innymi do samobójstwa. 

m Baca opowiadając turystom do- 
gonił swoje myśli, a potem je prze- 
gonił. 

m Charakter górala jest niezłomny, 
ale rozciągliwy. 

m Góralka miała barwne życie, bo 
ciągle zmieniała stroje. 

m Giewont ma krzyż na nosie. 
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PRZED SNEM 

- Bądź miły i powiedz mi przed 
snem coś czułego, na przykład: 
"kocham cię!"... 
- Kocham cię! 

- Powiedz jeszcze: "Mój naj - 
ższy skarbie!"... 1 pa 
- Mój najdroższy skarbie! 
- I dodaj coś od siebie... 
- Dobranoc! 

czyzn to... tata! 

m Zycie Jontka zakończyło się 
śmiercią Halki. 

m Gdyby ludzie zaludnili góry, to by 
zniknęły hale. 
m Baca opowiadając gawędę miał 
tylu słuchaczy, ilu podsłuchują- 
cych. 

m By góra dostrzegła bacę, płasz- 
czył się jak najszerzej. 

kn Halka mówiąc przez sen kłama- 
a. 
m Baca dużo wiedział o swych ga- 
wędach, ale on o tym nie wiedział. 

m Gawęda bacy trafiła do turystów, 
ale trudno było jej wyjść. 

m Szklanka wódki otworzyła bacy 
usta, ale zamknęła oczy. 

m Turyści krzyczeli, że baca był 

nagi, a on im tylko tyłek pokazał. 

m Góral dał owcy kakao, ale i tak 
nie wydoił czekolady. 

m Halka wiedziała, że pierwszym 
warunkiem do nieśmiertelności 
jest śmierć. 

m Jontek na swoim zegarze w cha- 
łupie znalazł wskazówki do życia. 

m Góral na hali cofnął owce do 
przodu. 

m Góra! ma muszelki na kapeluszu, 
| bo żyje daleko od morza. 

  

(ANĄ żeby sobie poszli... 

— Nie odważę się! Jeden z tych męż- 

UMREU ZYIĄ KŁOCEJ 

ZDĄŻYŁ 
Do ruszającego z przystanku autobusu 

7 podbiega mężczyzna, krzycząc: 

— Ludzie, zatrzymajcie ten autobus, bo 

„ się spóźnię do pracy! 
— Panie kierowco — wołają pasażero- 

wie — niech pan stanie! Jeszcze ktoś chce 

wsiąść! 
Kierowca zatrzymuje autobus, mężczyz- 

na zadowolony wsiada i mówi z ulgą: 
— No, nie spóźniłem się do pracy... Bile- 

ty do kontroli proszę! 
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Każdy kij ma dwa końce, 20% 10 N 
ale proca ma trzy. 

Drogim 
Czytelnikom 
wszystkiego 
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SZANUJMY WSPOMNIENIA... 
Bawiła się 

Kasia braciszkiem... 

Bawiła się Kasia seo je roma 

co wypadł biedaczek z łóżeczka ; 

policzkiem się nabił na kaktus DOBREGO 

a oczko mu wpadło do mleczka. WESOŁEGO 

(ref - wesolutko): la, Tala. 2 3a 

Święta ia 
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  wyciąga braciszek do Kasi * 

swe śliczne różowe rączynki 

a Kasia wyjąwszy tasaczek 

obcięła mu górne kończynki. 

(ref - wesolutko): la, JA;:-18+44 

Ujęła Kasia nożyczki 

już w ręku trzyma dwa uszka 

z nóżkami był kłopot malutki 

lecz wkrótce puściła i nóżka. 

(ref - wesolutko): la, la, Jazz 
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ENIE 2/95. Drodzy pertnerzy życia wdoli i niedoli. 

R sy się tutaj, aby wspólnie zakończyć to sari" kpa 

długo pracowaliśmy . Wspólny wysiłek, radości, rak poj [96 

racja spowodował, że staliśmy się jednością, jednością ty " 

dla wybranych, tylko dla innych - BŁĘKITNĄ OSTRYGĄ . Nie zawsz 

ludzie z zewnątrz nas rozumieli, jednak brnęliśmy przez Caąde 

wszystko. Podobno "Błękitna" nie istnieje..., to tylko forma 

ność. My nadal będziemy szerzyć nasze idee, BEBE 

niechęć do nas i w końcu zakończymy pracę nad nami pa. SE 

i ładne słówka. Ale do rzeczy! Partnerzy: Adam Daniłow, mj 

Falkiewicz, Błażej Gilewski, wiktor Daniłow (to ja) płżyke ah a 

umacniającą w wierze wiarę w naszą ideę istnienia jako wy api 

"ci jedyni" odznaczam "Błękitnym Laurem" - największym odzn 

czeniem Ostrygowców za czasów orderu "Flirtuti z jeręjryj wy ż : 

Za pomoc w szerzeniu "Błękitnej" odznaczam medalem - esteś 

O.K." Bola naszego kochanego szefa. 3 j 

Chłopcy nośmy te ordery Z dumą i nie zapominajmy o tym, 

jeszcze powrócimy... 

że my 

Żegnajcie! 

ET
IS
EĄ
Y 

T 
E
T
S
E
Ą
 

  

(na razie, bo jak Bolo nie 

będzie szefem to i tak to 

zacznie się od nowa) 

piezee B.O. Vició Danitek 

EW powcie | DEDY ŁU JEM BR 
WSZYSTKIM szcz€ 600/M (  Vala Rafała Rajewicza, który 

PAROM ! właśnie wrócił z wojska. redakcja nie odpowiada za 
treść oświadczenia szefa 

itnej Ostnygi.     
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16 MARZEC 1995. Żeby staremu ludowemu przysłowiu było zadość, O 
było w tym dniu jak w garncu. Był wyż i niż. Było słońce i y/ ŻUCIA SZCZYPU 
dyszcz. Wiatry wiały jak tylko chciały. Cała ta sobota ń "*€ 25 marca odbyły się w Kazimierzu Biskupim 
(podobnie jak pogoda) zapowiadała się nieciekawie. Najpierw ogólnoorganizacyjne rekolekcje. Zjechali się ludzie z całej 
trzeba było wstać o siódmej by zdążyć do pracy. W robocie Polski. Konin reprezentowali: de Gie, Ania S, Renata D, Zając 

legi ie zę p rzić ee zajęcie - szykowanie bułek (420!). Iza D, Ewa J, Ela R, Gośka R, Bolo, Karol kilka lat później, 
m, tórzy nic z tego nie rozumieją przypominam, że MDK Bonqu... Je i Ś i ieniłen i i 

zatrudnił mnie jako nauczyciela muzyki. No, ale wreszcie marki iq tow Pikówo WG cow dł oder wi 
zaczęło się. Q 42%" (z dokładnością do 80 minut) zjawiła się . PDZTI 10P RADA NA TEŚC 
ia. a ią SAO IR poni imprezy TY — Chciałbym sobie zamówić NET PEREK — Już nie mogę REG) i Re 

- d 8 iej idiotyczne" czapeczki i blondynkę! — prosi dziesięciol 0 radź mi, co mam zrobić! Sys 
ma RW a pcz czekały ok Pot dziewczyny (Zbynio). — Czy nie ta pan za dużo lat na uprawia- tac tą o[Ą = Kup jej malucha, będzie jeździć i rozbi 

en, ie ci, bo oprócz Zbynia swoim kunsztem popisali nie seksu? ŁY c1E ŻYLI jesię... j ć 
się wszyscy. Na uwagę zasługują: Karol, który następnym razem -Nie jestem za stary!! Na seks mogę po- — EN 1ę Po tygodniu 
by dobrze się wcielić w postać Ale Baby mógłby ogolić nogi, święcić trzy godziny, piętnaście minut i trzy BASZIĘ i ŁAŁ USA — I co? Posłuchałeś mojej rady? 
Fala z ciągle przekrzywionymi cyckami, Santa drapiący się po sekundy!! ł > e GLYPSĄ A I — Kupiłem malucha, teściowa miała wy- 
przyrodzeniu, „Bolo w gangu i traperkach, śpiewający Filip, — Trudno mi w to uwierzyć! A jak to wy- i AZJI padek, samochód nadaje się do kasacji, ale 

Głowa, który Filipowi puścił od niewłaściwego miejsca playback, gląda? : ź BIŚTĄ TĄ t je SęniCnie stało 
tańczący przy "Mydełku Fa* Szalony, Gilu i jego druciane — Piętnaście minut się rozbieram, trzy se” =, To kup jej jaguara! 
okulary, Zbyniu i Mosiu grający w kryształy na próbie, Karol kundy uprawiam seks, a potem trzy godziny -7 RM UYWAMI Po tygodniu. 

Cheesburger czyli Radek Ł itd. itd. jestem reanimowany! PoD K 5 OŁEM — Widzę, że jesteś pogodny i uśmiechnię- 

Po występie były życzenia. O, jakie Śliczne. Później familiada, pesiej ki piebeckeracó 5 
sto lat dla dziewczyn, sto lat dla dh Ryszarda, ciasto, ciasto BZOURY BZDURY BZDUR ak. jaguar ją pożart!! 

SR (o pen: 0 było wyczuć smak smaru. Na koniec 1 1 Vi No, panowie i panie, gacie w górę. 

rok! Oj pas WA okay salę i do zobaczenia dziewczyny za Dziś po raz pierwszy możecie zobaczyć co to są Netoperkowe 

drogie panie 1 togi AL 0 krocze ed s zb 7 PB EO aj gdn pppoe (ye 
podobały się laureczki z wierszykami dla wanaE WBASAiYch Zbynio; oglądaliście nowy film z Patrikiem Swędzi i Arnoldem 
niewiast. Tak się złożyło, że z pewnych względów nie wszystkie Szewardnadze?; Kopernik zatrzymaj Ziemię - ja wysiadam; Łowca 

wierszyki zostały  zadedykowane i podarowane  szczepowym Ostatnie Starcie - Owca Ostatnie Zwarcie, ŻAEOJLB47 

dziewczynom. Niektóre nigdy nie ujrzałyby światła dziennego Przychodzi komputer do lekarza, a ten pyta: co panu dolega? A 

gdyby nie NETOPEREK. Tak więc moi drodzy oto absolutna on na to: A miga mi coś tam; Mamo! Zaszłam w ciążę! Córciu 

Ziodlicie Muszę jeszcze jedną rzecz wyjaśnić. Nie są to gdzie ty miałaś głową? Pod kierownica; Westchnienia Bola: moja 

solo iecaa | a jedynie produkt uboczny twórczych, Amiga, w niej światło nadziei miga: przepraszamy Bolo nie ma 
- W ENEE Amigi tylko Końmorda 64; pozdrawiam zwolenników 

"Ile kropli w morzu jest 2 IMPETE M pacyfistycznego wybijania ludzi; Hej chłopaki, w górę ptaki; 
Ile pcheł ma twój pies VERONA a do I MDH po sobotnim kiczu - Wasze mordy muszą bić nieziemskim 

Ilu mężczyzn w szczepie jest W DĄ 6 blaskiem samozadowolenia; Hans Kloss - Stawka Większa niż 
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tyle życzeń ci składamy, Joystik; Wasze pismo rozchodzi się jak smród po gaciach, 

1 ORNE c WIERNY ledwie dojdzie do Bola a już go nie ma; Netoperkowcy im więcej 
Was i nas, tym szybciej dokopiemy "zgniłemu" zachodowi; Szkoda 

że Ostrygowcy nie mają swojego miasta, bo gdyby pchły mogły 
świecić to mielibyśmy drugie Las Vegas; MiłMj bliźniego swego 
jak siebie samego, powiedział masochista; Jurrasic Park - Park 
Jajarski; Znacie trzy największe pomyłki w dziejach ludzkości? 
- są to: komunizm, broń jądrowa i Atari; Netoperek albo 
zdrowie - wybór należy do ciebie. Minister zdrowia i opieki 
społecznej, Oj rozgadaliśmy się jak kołchoźnica na polu; Nie 
myślcie, że jak dacie krowie czekolady to wydoicie kakao; Adam 

o sobie: Tylko ja jestem mądry, tylko ja jestem silny i tylko 
ja tak sadzę; Otyli żyją krócej ale jedzą dłużej; Od trzech 
tygodni mam sraczkę, lekarz kazał mi jeść węgiel, więc chyba 
pojadę na Śląsk; Idziesz sobie po ulicy, widzisz chłopie szare 
mury. Szkoła wybryk to natury; Netoperek tak trzymaj dalej, a 
konkurencja będzie z Rumunami pod kościołem żebrała; Wiadomość 

A ŚŁaŚ RBBTT z ostatniej chwili: Freddie Mercury nadal nie żyje; Siała baba 

wie oj zn Gra zpw mak dostała 10 pndzicł Jak nazywa się emeryt pod je AT, 

—H Goguś BI Ia - 8 wapno gaszone; ..."kto rano wstaje ten Panasonik"; Lechu i 

pic chciałbym popływać na swego A pra 08 1 ij , Danka idą przez targ. Ona pyta jego: Co to za włochata kulka? 

„„A p ym p ciela A.B.C =" Fo z Na to on: To kiwi, z tego robi się pastę do butów; Czuję że 

nartach wodnych. Se muszę, ale się boję; Lato jest piękne do pewnego stopnia 
KKK pozdrawiają powiedział Celcjusz; na szczepowym Dniu Kobiet było tak 

„.. KOBIETA - NAJLEPSZY. PRZWACIEL CZŁOWIEKA! 3, gozepęsszaje || worgeey ne atę białko 4 oczach óinskoj AMO TO, CI R.twyne Menem młodego Mosia. 
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CM J U t i wiemy. 

AA jk: Z z pppgowiereć Re 

Pijany kapitan galery mówi FUTe>; Got a dh komendant 
do przykutych do wioseł galer- ŻO 9 
ników: 
— Chłopaki, mam dla was dwie wia- 

domości. Jedną dobrą, drugą złą. Naj- 
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pozdrowienia dla Maryśki od 

PÓZNAJMY NI Cichego wielbiciela. 

To ja! Wasz ukochany człowieczek SZANU(MY 

z najładniejszego zast i . . * ępu płci 
pięknej. Lubię lody i chłopcó v 
a gopan trawę i jej pri W SPONNIENIĄ 

Y. ętnie nawiąż l 
korespondencję. wra 3 
Hasło: Otwarte wrota od obory. EZ
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UŚWIADOMIONY : U GINEKOLOGA 

Zbyszku pocian przyniósł <= Do gabinetu weszła młoda kobieta, 

z; czkę i chcesz; „Je zoba- a w środku zastała dwóch mężczyzn w bia- 

ri a > 
łych fartuchach. 

si 0 czyć utym — Ja na badania! 

wolatbym osi k Ha — Niech się pani rozbierze. 

NASZ SEJM Najpierw jeden mężczyzna ją przebadał, 

i można Porównać obieg 

ACE mieszą R "7 jeden pi niny S2ANUTMY en pieprzy, reszta Leg dżemem — ars pw o 

że, tylko okna malujemy 

JECHAŁ SPOMN 
ń 

4) PIRŁE KARE W MNIE VIĘ ; "tad 

Na wiejskiej bay, ś l gł CY 05 

> , „caoi* 

(03, ż ego , adew 7 K ZABAWA 

zza pi M NIED WIĄDKU 7 RE I 0 di 4 = 4 m RA A - Co się tu dzieje? - pyta matka 

: 5 MÓJ Pi ES2ULOSZKAA h 6 BEA R Adama po powrocie z zakupów, 

wmówi 
wod CZ S> $ dd” aa widząc, że siedzi w szafie. 
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pes: 3 chce ją odwieźć do — M63 SLIUZNIUTKU ( D je 
„A AE £, Ą M bawimy się w ośrodek zdro- 

Geuddiseu peMOdN m GRU E j AS 
4 BC © - A co Wiktor robi na szafie? 

-godła 
> €APKi M Zi ? PRE pes A Dla podratowania zdrowia |le- 

karz wysłał go w góÓry..- GG GD z E CA ZABKI ZOŁTE, NIEUMYTE, 
-epi lees tal M dales" 

pary zęeroso maiąg FUTRO NIBY Z AKSAMITU, 
WASIKAMI ZGRABNIE 

i MACHASZ <==—aa 
| PUPEGZKAYy SWĄ, OMIATASZ « 

- Tp -JO.| bodajłe 20, urodziny: buziaki ; !_ZBYNIO 
przesyłają SZCZURY! 18 NARCA Pfy 
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— Co to jest „sąd przysięgłych”? 
— Jest to towarzystwo, decydujące o tym, 

która ze stron ma lepszego adwokata! 
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Buziaki od Bola dla ANO 

„ak IE GRAJ WIKTOR 
Nad ranem z kasyna gry wychodzi ; 

Filip i wiktor. Wiktor jest „B : ZŁ 

R OS KA zupełnie nagi, a Filip ma na akasiGoskA 

z eA Fest > sobie slipy i podkoszulek. 
- 

A e ł wiktor mówi : Kaś Hah mai korobilu ad 

— MÓWIĘ, ŻETO JEST NAPĄD,  - Wiesz Filip, podziwiam cię, że partii? ; ć 
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A NIE LISTOPAD KA potrafiłeś się wycofać z gry we — Żeby SbAÓAĆ zasadność strza- 

właściwym momencie! łów z Aurory?  



: : NIEPRZYGOTOWANY a 
3 x Kasie przesyłają © TEST METsLE W czasie ważnej międzynarodowej Z ZUCIA SZCZYPU 2 3 ź buziaki radiu RRM. konferencji, w której uczestniczył prezy- "+ Rafał wrócił z CZĘSTO JESTEŚ ŚWIADKIEM NĄ Twoj dent Lech Wałęsa, nagle zgasło światło. 

woj ska!!! Choć Brygada RR swoje SYTUACJI: apel, dwuszereg har- „UROCZYSTOŚĆ* Obecni zaczęli zapalać zapałki i zapal- 
najlepsze lata ma już pewnie za rysęć - pen ei R — Sasiedzie, co to była za uroczystość, żeś- AGIX ŁUĘ sA kqmroddky ada giupio uśmiechnięty, słoneczko cie tak wczoraj do późna w nocy tańczyli na i Zd krzyknął: sobą to jednak Rafale witamy Cię £ świeci, hormony pracują.. podwórzu? KLEŁSIĆ "IN! osadę Gl depo BOGA nie bardzo serdecznie gotowi do I nagle słyszysz: druhowi ja- — Myśmy nie tańczyli, tylko nasz syn na mam tu żadnych narzędzi! 
nowej bitwy! kiemuś tam przyznaję sprawności > ała w MO Gt 

jakieś tam. Potem twoje regula- xTO | Goh 
minowe SŁUŻBA i jesteś w sió- UucA0A TAŁIE FoPoyc 
dmym niebie. Masz upragnionego Ś k higienistę czy strażaka. Tylko, — LICZYŁAM NA TO, 
że... Właśnie. Za parę dni nikt ŻE POKOCHANIY SI 
już (poza tobą) nie będzie W BARDZIEJ INTYMNYCH 
pamiętał, jakim jesteś gościem. WARUNKACH .-. 
No bo przecież jesteś pakerem 
skoro masz te 6 sprawności. I k i» to jakie! Nawet jedną drugiego "AA owazkni EC) 
stopnia! No ale nie podej- 
ma do extra kobitki (czy | Ę ż ży A 4 1; i POZNAJMY SIĘ 
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Idzie zajączek lasem i widzi, jak wilk pali 
papierosa. 
— (0 robisz? — pyta zajączek. 
— Palę papierosa. 
— Daj spróbować. 
— Spadaj, sam se kup! 
— Gdzie? 
— W sklepie u borsuka. 
Zajączek idzie do sklepu borsuka, pod- 

skakując i mrucząc: 
— Papieros, papieros... 
Nagle potknął się o korzeń drzewa, 

upadł na trawę... i zapomniał słowa: pa- 
pieros. Po chwiii staje przed borsukiem 
i mówi: 

— Borsuku! Daj mi w zęby, żeby dym mi 
leciał z gęby! 
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i nie powiesz jej za- 
lotnie mrugając okiem: TEEEEE ) pt KU8 344: PEÓ. M7; ż : "SSE 2 LALAAAAA. Jestem już  doświa- GAGZY SOW RY zy. yć Nienawidzę samotności, która 
dczony. Mam higienistę i ku- ZS ZZCEE MNE Rdr // mi dokucza od dłuższego już chcika! Będzie ci ze mną do- ź TES Zaz N WN m , czasu. Więc jeśli i TY brze... No więc co robić? Nic / skży zp46 0 sd sA l Ą 4 

JE ; SZKÓŁ: jesteś samotna/samotny Z ŻUCIA SZCZYPU.., 7 i 8 kwietnia prostszego. KLE Jaka Nio w aż, napisz. Odpiszę na' każdy 
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przedstawiciele I Szczepu wezmą Aleś ciućmok! Ale nie przejmuj | , list. 
udział w organizowanym na tere- się. Od czego masz szczepową EKO KEEEJ RROKRI Hasło: SCULPTOR 
nie Międzynarodowych Targów bibliotekę i Bola. Pamiętaj! : 
Poznańskich Forum Inicjatyw, Regulamin sprawności" tylko w pDoęs="n=====——="m=m=—m kasie pozdrawiają naj- 

bibliotece. Przyjdź, wypożycz, 
1 wyszyj, oddaj i wsio. A potem E tł M z ! przestojniejszego obo- tylko dumnie przed każdym to- >ś W 38 %v Ś.. LE zowego blondyna czyli „e k, warkiem wystawisz swój prawy 833 = : A j "TaNIE ZES rękaw... i jest twoja. gz” Posadź CR Rafała Marczyńskiego. , D nuażć ć ŻE o Pewnej niedzieli proboszcz wiejskie- + MROWE: 2 ŻUCIA SZCZYPUJ 1 wwietnia 1 w z + swoje drzewo, « go kośia ae kazai poświęci u . : : ; ; e Galilejskiej k GHOC CZKĘ tydzień później odbędzie się £ Gli aj h pity” idiom ira w bak 

Pozarządowych. 

c w , ; 
sk ił a zł a atkiajA GEUŚE> — Atak na zakończenie — zagrzmiał 
(jeśli nie ze wszystkich!). j l do zgromadzonych — ten, kło ukradł 

Dwaj przyjaciele — zajączek i niedź- JEJ. AJE BYE NE EJ ZEAE PPANC moją kozę, niech ak se 
wiedź jadą pociągiem. Niedźwiedź widząc We Włoszech jest tradycja, że każdemu nowo narodzo- Wiem, że ona jest tu gdzieś 
konduktora, przypomniał sobie, że nie kupił dzi isi SES ż 6.05 ulubione. Cudów nie ma! 
biletu. Uradzili więc, że zajączek da nemu dziecku sadzi ię drze . Przywiązanie kóre Gd 
niedźwiedziowi swój bilet, a niedźwiedź go drzewa opisywał już Jan Kochanowski, najle- no 
weźmie zajączka do łapy i wystawi go za piej pracowało się pod czarnoleską lipą. Może więc przy- 

r okno — tak, żeby konduktor nie zobaczył, wrócić stare tradycje? Dlatego proponujemy, aby na wio- 
PB "GE kŁOovsŁO że trzyma (ye Po chwili konduktor 

wchodzi do przedziału i mówi: 
DLĄ MOW Earl — Bileciki do kontroli! 
OD NIE 0? nIE ml — Proszę — niedźwiedź podaje kondu- 

  

torowi bilet zajączka. 'administracja. 
RA FAŁĄ BRR LŻ SIĄ śe Aco ty tam, misiu, trzymasz za oknem Jeżeli jest was więcej, dzień sadzenia drzewek można 

r 4 drugiej łapie? k ' E - (20 NĄ M saw posh teraz już nic! — mówi niedźwiedź obchodzić bardzo uroczyście. dja wąe Na 

i pokazuje konduktorowi pustą łapę. takiego święta piaży: to, że ad o. 
ZORY szkańcy wspólnie będą dbać e 

fa Niedźwiedzia dla Vicia. PASI A
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Ż 4d Vae Marysieńki, 
Karoliny S i Niedźwie- 

dzia od Kasiek. POY-GROTEST 

4WIĄTEŁ OLĄ TYCH KÓP CZY BYŁBYŚ DOBRYM PREMIEREM? 

LWSIETĄ ZAGADK | 4: -. Czy chodzisz do fryzjera: 
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— Dlaczego chcesz się roz- 
wieść z mężem? - co tydzień - 0 pkt 

— Bo on ostatnio każdej nocy 3 e kiedy trzeba ="5 pkt 
budzi się o trzeciej nad ranem, ZAGADKA - raz na kilka lat - 10 pkt zaczyna się ubierać i chce iść do . Grzebień to według ciebie: 
do m - przyrząd do czesania - 0 pkt 

KRYMINALNA - część koguta - 5 pkt 
) - nie mam pojęcia - 10 pkt 

glS Ę . Uśmiech to: 
x orz SĄ A z u - zewnętrzny wyraz radości - 0 pkt 
kar ECA ZYŃSZ M na S$ bie - oznaka bólu zębów - 5 pkt 
togi ASZZBNA X) SAR roz zy - mina kretyna - 10 pkt 

POZNĄTECIE Et SUI CZY Dziennikarze to: | » 
OCLYNWIYLIE TO. Ka R) | Trzęsąc się z zimna Mac Zapp krążył wokół parte- - specjaliści od informacji - 0 pkt 4) 

) PRŚC ud , Za Mac Zaj dreptał nerwowo Dłu- - bardzo mili ludzie - 5 pkt 
A0 NIĘDŹWIEDŁ jt |. TOO CZ j - wyjątkowo wredna swołocz - 10 pkt = ya! i n. Ą KILKĄ LBG > Ś ANY: gi Ego i EA śni . Jaką książkę byś wybrał: p Wewnątrz ekipa dochodzeniowa pakowała właśnie - "Rozmowy w katedrze" - 0 pkt 
PÓŹNIĘ =P w foliowy worek to, co zostało z Chudego Jacka. Ktoś - "Słówka" - 5 pkt 

J RYS. JUREK WASiUKiEwicz musiał go wyjątkowo nie lubić. Kryształowa popielnicz- - "Milczenie morza” - 10 pkt 

i j itań- 58, którą dostał w łeb, ważyła z 10 kilo. 6. Które z tych nazwisk brzmi 
Btoreś R OO ka one - Nó i właśnie wtedy usłyszałem ten krzyk - opowia- najbardziej ministerialnie: ga nieprzyjacielską torpe ah jbardziej mini a: 

dał Długi Egon puszczając z ust kłęby pary. - Byłem - Antoniusz Skrzecz-Dzió- 
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dę zmierzającą w kierunku statku 
kk. kad już prawię pod drzwiami. O siódmej, jak się umówili- bałtowski - 0 pkt i przywołuje bosmana. 

— |dź do marynarzy i powiedzim, że __ Śmy z Jackiem. No, ale jak usłyszałem ten krzyk, to się - Marcin Kowalski - 5 pkt 
za chwilę statek wyleci w powietrze. cofnąłem. Podszedłem do tego okna. O, tu. - Jan Nać - 10 pkt . 
Tylko zrób to tak, aby nie wywołać Obaj stanęli przed zakratowanym oknem na parte- . Patrząc na ładną cizię, myślisz: 
paniki. rze. W rogu na oszronionej szybie ktoś „wychuchał” - ale dupa! - 0 pkt 
Bosman schodzi pod pokład statku małą dziurę. Mac Zapp przyglądał się, jak wewnątrz - przyjemnie popatrzeć - 5 pkt 

i woła do marynarzy grających akurat sierżant pełza po dywanie z lupą. | moni Moby zjcze - 10 pkt 
wkarty: . - Ja nie wiedziałem, że Stary Larry ma tu przyjść - s E baj Sieli śłów 4-0 -oies 
= Chłopaki! Za chwilę uderzę pię- ciągnął Egon - ale giem, że coś miał do Jacka. Poszło k.ok.-10.000 słów <= 5 pięt 

a wstół i nasz statek rozpryśnie się o ten skok wtedy. No, porucznik pamięta. Larry wtedy - od 5 do 10 słów - 10 pkt 

w drzazgi. SAB wpadł No i jak usłyszałem ten krzyk, to podszedłem . Armią powinien dowodzić: 
Marynarze wybuchają śmiechem. — moqto okno tutaj.. - kompetentny wojskowy - 0 pkt 

Bosman podwija rekaw | z całej siły Mac Zapp uważnie przyglądał się oknu i śladom po - ktoś kto się zna - 5 pkt 
wali pięścią w stół. W tej sa- ścianom. - twój kolega z zawodówki - 10 pkt 
śnię statek roziatuje w - Bałem się - nie przerywał Egon - ale co tam. Jack 10. Popadasz w zadumę. Myślisz 
na dwie części i zaczyna to był moim najlep: kumplem. „Wychuchałem” tę wtedy o: 
nąć! - sprawach państwowych - 0 pkt poki miottócn wsród dziurkę no i patrzę. No i wtedy zobaczyłem Larrego... K o ccYno inna ż 5 pkt P 
morskich fal spotykają się A potem... - głos mu zadrżał A ; ; » 
płynący na kołach raki” - Ładna historia... - zamyślił się Mac Zapp. - Prawie Boys Bio NPŁTSA r AR gy 
wych: kapitan i bosman. Ka- dobra robota Egon. Stary Larry rzeczywiście nie ma BUZIA YI DLA 
pitan zdziwiony: alibi. Możliwe nawet, że był tutaj. Ale to ty rozwaliłeś 
— Nic nie rozumiem, Chudego Jacka. KAWKI OP 

przecież torpeda przeszła Skąd Mac Zapp wiedział? —. , zonda ) eIKTORU bok... 

> "WoIĄSB( Z UGZB.1 NUIOp M PAQq , ŚCON 1ĄLSKIEJ?. 
Z okazji urodzin duża DBM fetsnu uo3q Ż4.mrzp q01z kqa7, "zyeumom po 4 7 CMo "dod 
gęba dla dh Rysia od OYJA] „JBYDNYDAM* OFAq BUZOUL SĄJNIZP 04 'sjSAZI(92.1d : 7. c OŁ 
Kasi, Kasi i Kasi. ' kką aru Aqśzs I zoJui ;Aq r[azef "eyqoef olnpiou ALreT h MOÓŁ... 

Arejg qel pAzozqoz ziybumoz z +89u eru uo3q Idnyqq h SNOŁ.. 
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ETRO (31) Szyn y PORADNIK PODRYWACZA 

WSOUUAZO aUlejoy 

  

Jak odczytywać w jej słowach prawdziwe intencje? 

To dosyć skomplikowane zagadnienie, nie ma bowiem mężczyzny, który potrafiłby 

odgadnąć prawdziwe i szczere kobiece intencje. Parę przykładów: 

Ona mówi: — Nudno mi. To znaczy, że myśli: — Już się nie mogę doczekać, kiedy 

(28) zaczniesz się do mnie dobierać. 

Ona mówi: — Jesteś fantastyczny! Rzeczywiste znaczenie: — Masz w sobie tyle seksu, 

co rura od odkurzacza. 

Ona mówi: — Zdzwonimy się? To znaczy: — Mam nadzieję, że nie masz telefonu, 

Dwudziestki 
bałwanie. | 

je ja (26) Ona mówi: — Jakie masz hobby? A ma na myśli: — Kiedy mnie wreszcie zabierzesz do 

kawiarni? 

>) Nieuicz Chór 
PERRR SLE CI 
= e N. 

m 

s ECT (28) 99 dać 

r 
ń Ń a p ? 

ładz erat (25) : | jeszcze jeden przykład; ona twierdzi: — Jestem osobą niezależną, co moze oznaczać: 

Ś k — Zajmij się wreszcie mną jak mężczyzna, nie bądź ostatnim frajerem. 

| właśnie dlatego nie powinieneś się przejmować jej paplaniną. Rób swoje! 
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  TEGO NETOPEY Ą TUSZA > 

DEDYŁ v1 Ę Soc Ę. — Dlaczego kawalerowie są szczupli, a żo- 

naci otyli? 

sz — Kawaler jak wróci do domu i zaglądając 

; J. m 

DLĄCZE (s.0 * do odówki, kiwieńczi; że jest pusta, idzie do 

Chł 
; eg j 

NI | s PYTAJOG , lóżka, a żonaty po powrocie do a 3 

RM 
i : ni 

= 
jerw zagląda do sypialni i stwierdziwszy, że 

nych: Strange | e (81) 
4 

i YLE ZAGR DEŁ = ma i niczego ciekawego, idzie do lo- 

o 038) 
R 

ŻwIECE sów. 

- Eli la h dk ae AL 
NA Jez Kasi 

Wilki (48) o 7 Tani 8 
jeszcze NIE £0? IĄŁRNO gra 

- Myślę o nas ć a co enX j 
22 „=. © 3 przesy : 

VOO VOO (48) zo : pędzi 
tE 1EDNA w GCEĄ ** 87364 buzi 

- Kołysz mnie 
ze 

M. Jakubowi « qiLT 
kiego Dh zastępowego 

32 8 07%147) sta 2 „Ala EA słodszego Dh Kronikarza.   
_  E. Bartosiewi 

. Mała wojna (46) 

Lady Pank (43) 
- A ja nie 
METRO (42) 

- Teksański 
HEY (40) 

. Miejcie nadziei 
J. Wójcicki (38$ 
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0 złotej sieklerze. 

Biednemu wieśniakowi wpadła przez nieuwagę 

siekiera do wody. Rzeka była głęboka, a 

siekiera jedynym źródłem utrzymania. Więc 

chłopina  usiadłszy na brzegu lamentował 

wniebogłosy. Krzyk rozpaczy dotarł też do uszu 

wodnika. Dobry duszek zareagował natychmiast. 

wynurzył się ze złotą siekierą i spytał: 

- Twoja? 

- Nie, to nie moja - odparł wieśniak. 

Tak samo było ze srebrną: chłop zaprzeczył. 

Przyznał się dopiero do tej żelaznej, która 

była rzeczywiście jego. w nagrodę za prawdę 

wodnik ofiarował mu wszystkie trzy siekiery. 

Uszczęśliwionyy wieśniak opowiedział to 

zdarzenie sąsiadom. Jeden z nich chciał 

spróbować szczęścia. Wybrał się nad 

upuścił naumyśle ugoda prz w „go x. 

Andrzej Legus lamenty. I tym razem zjaw się zaraz wodn 

Em. PORADA ze złotą siekierą, pytając jak wtedy: 

- Twoja? 

— Jest pani chora Na gęste ) - Moja, moja - wykrzyknął uszczęśliwiony 

Powinna. pani codziennie wyPi* chłop. 

jać (Ś CZCZO Rurowe ają doktór Ale wodnik nie dał mu ani złotej ani tej, co 

polecić innej kuracji? Ja nie zno- wrzucił do wody. 

kk 
$ iastek" Kazimierza Wójtowicza 

kd S% je pani każe znosić? 
(z "Opowia 
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Dział imprez I MDH dziękuje Dh 
Ryszardowi, Niedźwiedziowi, 
Bonqowi i Siwemu za pomoc przy 
organizowaniu Dnia Kobiet. 

L4 EJ © 

POZNAJ MÓWĘ KWIATÓW 
Często dajemy komuś kwiaty, 
ale nigdy nie zastanawialiśmy 
się nad ich symboliką. w 
ostatnim okresie było parę 
Świąt z okazji których dawa- 
liśmy kwiaty. Zapoznajcie się 
z informacjami jakie przeka- 
zaliście bliskim wam osobom. 
RÓŻA. Kocham Cię i chcę, by 
wszyscy o tym wiedzieli. 
BEZ. Nie zapominaj o mnie, 
kiedy będę daleko. 
STOKROTKI. Najlepiej czuję się 
blisko Ciebie. 
KROKUSY. Przepraszam, ale 
jescze nie nadszedł na nas 
czas. 
GOŹDZIK. Często o Tobie my- 
ślę. Musimy się wkrótce 
zobaczyć. 
NARCYZ. Mimo że się pokłóci- 
liśmy, myślę tylko o Tobie. 
TULIPAN. Chciałbym Cię poca- 
łować i przytulić. 
KONWALIE. Myślę tylko o Tobie 
nocami śnię o naszym spo- 
tkaniu. 
NIEZAPOMINAJKI. Zawsze pozo- 
stanę Ci wierny. 
FIOŁKI. Nasza miłość jest 
tajemnicą. 
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PREZERWATYWY a Aż 

Starsza kobieta kupiła w aptece dwie 
prezerwatywy i natychmiast wciągnęła na 

stopy. Zo GRLZYSKA 
— Ależ, babciu, tego się nie zakłada na A 

nogi! — poucza ze śmiechem jakiś mło- W Ka 

dzian z kolejki. NETOPERŁY 
— A co ty tam wiesz! Przecież słyszałam 

o takiej nowej chorobie, którą się łapie od 
pedałów, a ja często jeżdżę na rowerze! NETOPEREK 

ą Wydawca 10 Niedźwiedzi i Spółka 
BAJECZKA NA DOBRANOC z 0.0. (n. 50 sztuk). 
Czerwony Kapturek przyszedł do babci, do Redaktor Naczelny: Ździsio 
leśniczówki, z koszyczkiem pełnym jedzenia. Bubel, niewątpliwie homo sa- 

Ale w łóżeczku babci już leżał zły wilk, który piens. Zespół żyje z braku 
połknął babcię i w jej Koszuli i czepeczku dowodów. Obiektywizuje subie- 
położył się pod kołderkę. Kktywnie. Zwalcza dzieci bezpło- 
- Oj, babciu! Dlaczego masz takie wielkie dnych idei, oraz owoce poronio- 
oczy? - zapytał Czerwony Kapturek. ra fe pomysłów. Bywa w a 
- Żeby cię lepiej widzieć, dziecinko s o" "Nie Ww MArTWYM "ui zad LOWA J pracowanie graficzne: cho odpowiedział wilk. : chliki. WSZELKIE PRAWA ZASTRZE- A dlaczego masz takie duże uszy? ŻONE. HiubiORA dyscypliny: 

Żeby cię lepiej słyszeć. » slalom przez plotki i skok o 
Ajaj, Babciu - pisnął Czerwony Kapturek poli-tyczce. Korekta i Errata: 

a po co'ci taki duży ogon? domokrążcy + cieć na pół etatu. 
- To wcale nie ogon - warknął wilk i zaczer- Pismo dla dorosłych i wyrośnię- 
wienił się po sam czepeczek. tych. Nasze motto: Dziś bez winy 

to kwestia wutyny! 
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